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— Najwyższy Ukaz z dnia 18go Marca r. b., na­
dający spadkobiercy Jenerał-Adjutanta, Hrabiego 
Nostitza, Jencrał-Majorowi z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości, Hrabiemu Nostitzowi, posiadaczowi majoratu  
Bartniki, w Powiecie Kalwaryjskim, w takież posia­
danie cześć folwarku Łaukieliszki w tymże Powie­
cie -  zamieszczony był w Nrze 144 „Warsz: Dniew:“.

(Dz. W arsz)
— Wykaz szczegółowy tabeli likwidacyjnych, ma­

jątków w Królestwie Polakiem położonych, zatw ier­
dzonych ostatecznie przez Komisję Likwidacyjną 
Królestwa Polskiego, oraz ilości wyznaczonej i od e­
słanej m-zez tęż Komisję indemnizacji likwidacyjnej 
od 1 ( 4 3 )  Kwietnia do 1 (13) Maja 1867 roku, za ­
mieszczony jest w dodatku w Nrze 144 „Dziennika  
Warszawskiego". ■ (D «  War:).

_  przez Najwyższe Ukazy im ienne do Rządzące­
go Senatu, z dnia 1 (13) Czerwca, Członek War­
szawskich Departamentów Rządzącego Seuatu, Rze­
czywisty Radca Stanu Hebda, najłaskawiej uwolnio­
ny został na własną prośbę, z powodu wysłużenia  
zakreślonych lat dla pozyskania całkowitej pensji 
emerytalnej i nadwątlonego zdrowia, całkiem od 
służby, z prawem noszenia munduru do urzędu jego  
przywiązanego, a były Prezes zwiniętej Dyrekcji 
Ubezpieczeń w Królestwie Polakiem, zostający w wy­
dziale sprawiedliwości, W ierniewicz, mianowany zo­
stał Członkiem Warszawskich Departamentów Rzą­
dzącego Senatu, z posunięciem go, na mocy art: 102 
Ustawy, o służbie cywilnej w Królestwie Polskiera, 
na Rzeczywistego Radcę Stanu. (D z. W.)

— Na pamiątkę rocznicy cudownego ocalenia od 
ręki złoczyńcy życia Jego Cesarskiej W ysokości 
W ielkiego Xięcia Konstantego Mikołajewicza, wczoraj, 
we Środę, w Katedrze Prawosławnej Stej Trójcy, po 
Mszy, odprawione było przez A icy-Biskupa VVar- 
szawskiego i N o w o g i e o r g i c w s k i e g o  Joanicjusza, dzięk- 
czynne Nabożeństwo, w obec JW. Jenerał fe ld m ar­
szałka Nam iestnika K r ó le s tw a  i władz wojskowych 
i cywilnych. (Dz: War:)-_________

— La France pisze pod datą 29go Czerwca: D o­
nosiliśm y wczoraj o ukończeniu śledztwa w sprawie 
zamachu w lasku Bulońskim- Wokanda sądu przy- 
Biegłych na pierwszą połowę Lipca, obejmuje spra­
wy tylko do l i g o  tegoż miesiąca, na daty 12, 13 
i 15go (14go przypada w Niedzielę), nie ma żadnej 
wyznaczonej sprawy. Panuje przeto przekonanie, że 
reszta pierwszej połowy Lipca przeznaczoną zo s ta ­
nie na posiedzenia nadzwyczajne, na których pre- 
zydować będzie Senator Devienne, pierwszy Prezes, 
i  na których roztrząsana będzie sprawa Berezow­
skiego. Oskarżony wybrał za swego obrońcę Adwo­
kata Em anuela Arago. (Dz. W.)

— Przyjechał do Warszawy : Rz: Radca Stanu  
Wesołowski, z Petersburga:— wyjechali: Jenerał Lej- 
tnant Kaufman , do Brestja; Jenerał-Majorowie: Swie- 
czyn , do Petersburga; Chomentowski, do Brestja; Rz: 
Radcy Stanu Kniaziewic , do Petersburga; P arze lsk i, 
do Berlina. _  _

— W dniu dzisiejszym , o godzinie lOtej z rana, 
w Kościele parafijalnym Śgo Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej, odbyło się Nabożeństwo żałobne, za 
spokój duszy ś. p. Ludwiki-Saturniny B ruder , które 
celebrował JX. D aniel Rad/cows/ci.

— Jutro, w Kościele Powązkowskim, o godzinie  
1 lej z rana, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za  
spokój duszy ś. p. Jana Jakóba Szw ajn ica , oraz po­
święcenie pomnika. (9,631.)

— W przyszłą Sobotę, to jest d. 6 b. m., jako w ro­
cznicę śmierci Pawła Z aw iszy , Expedytora Rogatek, 
w K ościele parafjaluym Śgo Antoniego, przy ulicy S e ­
natorskiej, o godzinie LOtej z rana, odprawionem  
będzie za spokój duszy tegoż, Nabożeństwo żałobne, 
na które Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza
się. (9,657.)

— W ładysław Turowski, Syn Obywatela, po d łu ­
giej i ciężkiej chorobie, w d. 3 b. m rozstał się z tym  
światem. Pozostała Rodzina, zaprasza Krewnych i  
Przyjaciół, na exportację zwłok, w dniu 5 b. m.,
0 godz: 7ej po południu, z Kościoła Śgo Krzyża, na 
cmentarz Powązkowski. (9,621.)

— Żona i Dzieci zm arłego, po krótkiej słabości, 
dnia 2go b. m., Pułkownika Inżynierów wojskowych, 
Karola Simberga , zawiadamiając o tym smutnym  
wypadku Przyjaciół i Znajomych jego, zapraszają na 
wyprowadzenie zwłok w dniu jutrzejszym, o godzi­
nie 4-tej po południu, z mieszkania nieboszczyka, 
w Cytadeli, na cmentarz Ewangelicko-Augsburgski.

(9,6 2 0 )
— D ziś o godzinie lOtej rano, z domu Nro 184, 

wyprowadzone zostały na cmentarz Powązkowski, 
zwłoki ś. p. Cecylji Gujaud  vel Gio, Guwernantki, 
która w dniu wczorajszym, po "krótkiej słabości, życie

zak oń czyć . ^  isaneg0 z Paryża, dowiadujemy
się  o śmierci Doktora Sivial, sławnego chirurga
1 operatora, a znanego nie od jednego  ̂ m ieszkań­
ców kraju naszego. Wiele bowiem osób jemui za­
wdzięcza powrót do zdrowia. Zmarł on dnia 2 Igo

Czenvca^r. ^   ̂ ^  ^ Franzensbadzie zm arł z n a ­
ny tu powszechnie ajent produktów Ruskich, Izydor 
Paprocki. ___________________

_  D ziś przedstaw ienie A m atorsk ie w T aa trze  Po­
m arańczam i w Ł azienkach , na korzyść M ikołajew ­
skiej Ochrony d la dzieci żołn ierskich . (D. W.)
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— Wczoraj tłum y publiczności napełniły salę Re­
sursy Obywatelskiej, aby być świadkami konkursu 
k lass śpiewu Insty tu tu  Muzycznego. Zebranie to, jest 
dowodem spółczucia dla tej młodocianej Instytucji, 
wyrazem uznania zasług tych, co jej przewodniczą. 
Kończąc 6-cio-letni okres istnienia Instytut, chciał 
przedstawić publiczności owoc swoich trudów i z a ­
biegów, wykazać to, co dla sztuki zrobiono w ciągu 
tego krótko-trwałego perjodu. a poddając się wyro­
kowi ogółu, nie wahał się jeszcze żądać sądu spe­
cjalnych znawców, który szczegółowo oceniać mają 
ta len t i postęp uczniów i uczennic Instytutu. Nie- 
chcemy zatem przesądzać zdania biegłych znawców, 
a idąc za wrażeniem ogółu, z nich tylko zdamy 
sprawę, a raczej poświadczemy, że publiczność każdy 
num er poprzednio podanego przez nas program u 
przyjmowała rzęsistemi oklaskami. Oklaski te prze­
dłużały się, stawały się grzmiącemi, kiedy wstępo­
wały na estradę uczennice lub uczniowie bliżej zna­
ni z talentu, i więcej sympatyczni dla słuchaczy, 
a mianowicie, Panny: Leichnitz, Biron, Jarosiewicz, 
Miller, Nieborska; PP.: Weishof, Grzywiński, Igna- 
towski. Zaproszeni Sędziowie z grona artystów 
i nauczycieli śpiewu, PP.: Auger, Freyer, Góbelt, 
Hornciel, Janota, Koman, Krzyżanowski, Kolberg, 
Kania, Liebrecht, Meller, Ostrowski,Prohazka, Roz- 
niecki, Strobel, Troschel, Tajchman, Q uattrini; za­
raz  po odbytym konkursie, mieli wyrzec swoje zda­
nie, k tóre  służyć będzie za zasadę do rozdziału na­
gród na popisie. Sądząc po wszorajszyin konkursie  
i popis niemniej świetnym będzie, czekamy go za ­
tem  z upragnieniem i nadzieją, źe nie będzie osta­
tnim , i źe co rok podobna uroczystość muzykalna 
powtarzać się będzie. Listę imienną uczni i uczen­
nic, którym  Kom itet Konkursowy przyznał nagrody 
przez balotowanie, w jutrzejszym numerze podamy 
do wiadomości publicznej.

— Podajemy program  drugiego konkursu In s ty tu ­
tu  Muzycznego W arszawskiego, mającego się odbyć 
w sali Resursy Obywatelskiej, w Piątek, d. 23 Czerwca 
(5 Lipca) r. b., ogodzinie 8ej wieczorem: Klassa męz- 
ka  fortepjanu, (Professora E. Stolpe): 1) Allegro z kon­
certu  Litolffa, wykona J. Tarczyński. 2) Adagio i F i­
nał, z koncertu Moschelesa, wykona X. Syrewicz.
3) Allegro z koncertu Moschelesa, wykona A. Stolpe.
4) Adagio i Scherzo, z koncertu Litolffa, wykona L. 
Czarnomski. 5) Allegro z koncertu Mendelsohna- 
Bartholdy, wykona W. Wojciechowski. Klassa orga­
nu (Professora Freyera): I) Fuga B. A. C. H , S. B a­
cha, wykona J. Śliwiński. 2) Fantazja Hessego, wy­
kona M. Stankiewicz. 3) Toccata S. Bacha, wykona 
A. Wojciechowski. 4) W arjacje na śpiew kościelny A. 
Freyera, wykona G. Jankiewicz. 5) W arjacje na cho­
ra ł. Hessego, wykona M. Maleszewski. 6) Fantazja 
F . Minor, Freyera, wykona J. Kałużyński. — Klassa 
żeńska fortepjanu, (Professora Strobla): 1) Adagio i 
Rondo z koncertu Webera, wykona Z. Siegenfeld. 
Klassa żeńska fortepjanu, (Professora Stolpe): ^ A l le ­
gro z koncertu Beethovena, z kadencją Moschelesa, 
wykona Z. Welinowicz. 2) Allegro z koncertu Herza, 
wykona N. Fiedler. 3) Allegro z koncertu Szopena, 
wykona M. Gordziałkowska. 4) Allegro z koncertu 
Hummla,'wykBna M. Biron.

— Szkoła Główna W arszaw ska.— W edług W yka­
zu Szkoły Głównej Warszawskiej za letnie półrocze 
roku naukowego 1866/7, Władze tejże Szkoły sk ła­
dają:  ̂Rektor Dr Mianowski, Prof Zw; Dziekani Wy­
działów: Mag. Dutkiewicz, Dr Tyrchowski, D r K ow a­
lewski, Kand. Fil. Przystański i Sekretarz Kaszewski; 
Radę Ogólną, wyżej wymienieni, Rektor i Dziekani, 
tudzież Professorowie Zwyczajni: Magister Holewiń- 
ski, Mag. Budziński, DrSzykalski, Dr Kryszka, Kand. 
Papłoński, Dr Plebański, Mag. Alexaudrowicz, L u­
bieński, Pr. Zw., i Sekretarz Dr. Wisłocki. Posada 
Sędziego Szkoły walcuje. Kancellarja składa się z Se­
kretarza Zarządzającego Kancellarją, z Sekretarza 
Protokuliśty, Dzieunikarza i Archiwisty, 4ch K ance­
listów, 4ch Pedelów, i 3ch Woźnych. Zakłady Pomo­
cnicze: 1) Bibljoteka Główna pod Zarządem X. Jakó- 
bowskiego. Bibljotekarzem jest Pr. Nadzw. Przybo- 
rowski, Podbibljotekarzem Adj. Estreicher. K usto­
szami: Bartoszewicz, Mikucki i Skimborowicz. 2) 
Czytelnia Professorów pod Zarządem Dra Białeckie­
go, Pr. Zw. 3) K liuika Terapeutyczna pod k ie ru n ­
kiem D ra Chałubińskiego, Pr. Zw. 4) Klinika Chi­
rurgiczna pod kierunkiem D raLebruna, Pr.Zw,, przy 
którym  Assystent Lekarz Nowakowski. 5) itlin ika 
Oftalmiczna pod kierunkiem Dra Szokaiskiego.- P r. 
Zw. 6) Klinika Akuszeryjna pod kierunkiem  Dra 
Tyrchowskiego, przy którym  je s t Assystent Lekarz 
Rogowicz. 7) T eatr Anatomiczny pod kierunkiem  
Dra Hirszfelda, Pr. Zw. Ćwiczeuiami praktycznem i 
kieruje Dr Pilcicki, Pr. Nadzw., Protektorem  je s t Le­
ktor Orłowski, a jego Pomocnikiem Lektor Złobi- 
kowski. 8) Gabinet Anatomji Opisowej, pod zawia­
dywaniem Dra Hirszfelda, Pr. Zw. 9) G abinet i P ra­
cownia Anatomji Patologicznej pod zawiadywaniem 
Dra Brodowskiego, Pr. Zw. 10) Pracownia Medycy­
ny Sądowej pod zawiadywaniem D ra Wisłockiego, Pr. 
Zw. 11) Pracownia Fizjologiczna pod kierunkiem 
D ra Hoyera, Pr. Zw. 12) Gabinet Narzędzi C hirur­
gicznych pod zawiadywaniem Dra Lebruna. Pr. Zw. 
13) Gabinet i pracownia Farm aceutyczna pod zawia­
dywaniem Mag. W ernera, Pr. Zw., a przy nim Pre­
para to r Mag. Szperling. 14) Gabinet Farm akologi­
czny pod zawiadywaniem Dra Kryszki. Pr. Zw. 15) 
Seminarjum Pedagogiczne pod nadzorem D ra Wolf- 
rama, Pr. Zw. 16) Obserwatorium Astronomiczne: 
D yrektor Magister Baranowski ja*h Pr.Zw ., A djuukt 
Starszy Dr Kowalczyk, Adjunkt Młodszy Deicke, Mag. 
N auk Matematycznych. 17) Ogród Botaniczny: Dy­
rektor Mag. Alexandrowicz, Pr. Zw.; Ogrodnicy: Cy­
bulski, Sparm an i Krutnbeck. 18) G abinet B otani­
czny pod zawiadywaniem Mag- Farm . Alexandrowi- 
cza, Pr. Zw. 19) Gabinet Fizyczny pod zawiadywa­
niem Kand. Przystańskiego, Pr. Zw., i P repara to ra  
Berendt. 20) G abinet Zoologiczny: Kustosz Tacza­
nowski. 21) G abinet i Pracownia Anatomji Poró­
wnawczej pod zawiadywaniem Kand. W rześniowskie- 
go, Adj., Prosektor D r Sznabl. 22) Gabinet i Praco­
wnia Chemiczna pod zawiadywaniem D ra Wawnikie- 
wicza, Adj., Peparator Dr Langer, Docent. 23) G a­
binet Mineralogiczny pod zawiadywaniem Kand. J u r ­
kiewicza Pr. Nadzw., Kustosz Wałecki.

— W zeszłym tygodniu, t. j. we Czwartek i Piątek, 
odbywały się examiua ze wszystkich przedmiotów, u-



czniów kl. lVej i Vej, Pensji Wyższej, o pięciu klas- 
sach, zostającej pod sterem Wgo Jurkiewicza Prof. 
Szkoły Głównej. Na examinach tych, stosownie d o  
r o z p o r z ą d z e n i a  Komissyi Oświecenia, prezydowali
JJWW: Fecht, Inspektor zakładów Naukowych pry­
watnych Miasta Warszawy i Tomasz Dziekoński, 
Członek Bady Wychowania. p0 ukończonych exami- 
nach, odbył się dnia 1 Lipca r. b Akt uroczysty za­
kończenia roku szkolnego, w 0bRC całego Składu Na­
uczających i licznie zebranych Rodziców, na którym 
uczniowie deklamowali, wjęzykach: Polskim, Ruskim, 
Niemieckim, Fraucuzkim, oraz czytali wypracowania 
w tychże językach, a następnie za usilną pilność 
i wzorowe sprawowanie się, otrzymali nagrody z rąk 
Wgo Palickiego, b. Dyrektora Gimnazjum a dziś eme­
ryta. 1) w xiążkach, z kl. lej: Kozłowski Stauisław, 
Konopacki Władysław, Eborowicz Juljan; z kl. Hej: 
Kozłowski Ludwik, Balicki Stanisław; z kl. Illej: 
Eoorowicz Szymon, Gelert Józef, Antonowicz Kazi­
mierz, Busznian Karol, Majewski Michał; z kl. IVej: 
Balicki Ignacy; z kl. Vej: Jurkiewicz Mieczysł. — 2) 
W listach pochwalnych, z kl. lej: Szmidecki Alex., 
Jurkiewicz Zdzisław; z kl. Hej. Leśkiewicz Kazimierz; 
z kl Illej; Raszewski Bronisław, Konopacki Jan, 
Komierowski Tomasz, Seydel Paweł; z kl. IVej: Do­
brzyński Chwalisław; z kl. Vej: Olszewski Józef. 3) 
Świadectwa z ukończonych pięciu klass Pensyi: By- 
s z e w s k i  Felix, Dembowski Michał, Jurkiewicz Mie­
czysław, Olszewski Józef, Segno Xawery.

— W dniu 17tym b. m., w obecności JJ. WW. Fe- 
chta, Inspektora Szkół miasta Warszawy, i Dziekoń- 
skiego, Członka Rady Wychowania, odbył się examin 
roczny na pensji wyższej żeńskiej, przez P. Antoninę 
Z Krokowskich Koczalską, przy rogu ulic Chmielnej 
i  Nowego Światu utrzymywanej. Następujące uczen­
nice za wzorowy postęp w naukach otrzymały nagro­
dy z klassy 3ej Strózewska Kamilla, z klassy lej Lu­
dwika Borman; listy pochwalne: z klassy 3ej Ośnia- 
łowska Helena, z klassy 2ej Marja Esser, z klassy lej: 
jWastkowska Antonina. Dolna Marja i Borman Regi­
na; z klassy wstępnej: Nawarska Michalina, Piasecka 
Marja. Wzorowe urządzenie tego zakładu nauko­
wego zadawalające pod każdym względem odpowie­
dzi uczennic przynosząc chlubę przełożonej, stawiają 
nas w obowiązku uczynienia wzmianki w niuiejszem 
piśmie dla wiadomości Rodziców uczącej się młodzie­
ży, pragnących obok nauki, macierzyńskiego zaiute- 
ressowania się dzieckiem ze strony Przełożonej Pen­
sji, że wymagania ich podobnie jak nasze zawiedzio­
ne nie będą. O ile zaś nam wiadomo P. Koczalska 
w początkach Lipca przenosi zakład swój na Plac 
Śgo Alexandra do domu P- Naimskiego.

— W Szkole Elementarnej Niemiecko Katolickiej, 
przy kościele Śgo D u c h a , w Warszawie, istniejącej, 
za wzorowe posłuszeństwo, przykładne i moralae 
sprawowanie, usilność i pracowitość, otrzymali ua- 
grody: Reezyński Alex., Kwiatkowski A lex , Czerka- 
siński Henryk, Zalewski Cezarjusz, Wojnarowski 
Roman.— Pochwały o trzy m ali: Nicinski Ant., Nauw- 
czyński Józef, Miniewski Karol, B r*U11 Winc., Len­
czewski Leon, Juras Wojciech, Klefeld Antoni, Dą­
browski Juljan. — Przedmioty w tej szkole wykładane 
są: Nauka Religji; języki: Polski, Ruski, Niemiecki; #
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Arytmetyka, Kalligra'fja. — Nauczy cielem od lat 30  
kilku jest P. Jagielski, Religję wykłada JX. Lipiński, 
Kanonik.

— Z wyszłego w tych dniach z druku sprawozda­
nia Zarządu Drogi Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej, 
wyjmujemy niektóre ważniejsze szczegóły. Długość 
tej drogi wynosi 131 wiorst, czyli 18 i 6/7 mili. Ka­
pitał nakładowy wynosi rs. 5,886,000 i składa się 
z 12,040 akcji 100 rublowych i 9,364 akcji 500-rublo- 
wych, od których Rząd poręczył 4% %  rocznie na 
dochód i umorzenie. Z kapitału tego, powiększonego 
jeszcze summą rs. 83,593 k. 48, pochodzącą z różnych 
wpływów, wydano do końca roku 1866, rs. 5,960,630- 
W tymże roku wydatkowano na rachunek kapitału 
budowlanego rs. 11,379 k. 93; resztę wydatku stano­
wi oplata służby i strata na kursie waluty. Radę Za­
rządzającą składa Prezes i 9 Członków, i ta prowa­
dzi interessa pod kontrollą Rządu. Uczestników Kassy 
Zjednoczenia obydwóch dróg, t. j. Warszawsko-Wie- 
deńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej, w ogólności było 
1,110. Z tych 127 pobierało płacę z funduszu oby­
dwóch dróg, 265 z funduszów samej Drogi Bydgo­
skiej, a 128 z pomiędzy wszystkich opłacało nadto 
składkę emerytalną Rządową. Ogólny dochód z ex- 
ploatacji wynosił rs. 529,919 k .4 5 ’/ 2, ogólny wydatek 
rs. 345,968 k. 19. Pozostało dochodu rs. 183,951 k. 
26 y2, a że amortyzacja i procenta wynoszą rs. 264,870, 
przeto Rząd dopłaca rs. 80,918 k .7 3 y 2. W ciągu roku 
1866, z osób podróżujących tą drogą, nikt nie uległ 
wypadkowi, Ze służby Drogi jedna osoba poniosła 
śmierć, a jedna okaleczoną została przez własną nieo­
strożność. Zapalenia się wagonu był jeden wypadek, 
wykolejenia się wypadków 4, oraz 3 wypadki pęknię­
cia obręczy kołowych. Wszystkie te wypadki nie po­
ciągnęły za sobą szkodliwych następstw. Tabor kolei 
Warszawsko-Bydgoskiej składało wr. 1866, wagonów 
osobowych 66, brankardów 12, wagonów towarowych 
i do przewozu zwierząt 398, parochodów z tendra­
mi 18.

— Już wiadomem jest naszym czytelnikom o ta­
lencie gry na gitarze 9cio-letniego chłopczyka, W ła­
dzia Rozbidciego. Dwóch słynnych gitarzytów Pola. 
ków posiadamy, to jest Sokołowskiego i Szczepanów 
skiego, a sława ich rozeszła się po całej Europie; gdy­
by zatem Władzio Rozbicki kształcił się na tern polu- 
możeby z czasem stanął na równi z wyżej wymienio-, 
nemi znakomitościami. Brak jednak stosownego na 
to funduszu staje mu na przeszkodzie. Ojeiec pra­
gnąłby go wysłać na naukę dalszą do Paryża, i dla 
tego ma zamiar zwiedzić niektóre miasta w Króle­
stwie, w których dziecię to mogłoby dawać koncerta; 
dochód zaś z tych koncertów posłużyłby na zamierzo­
ną podróż; być jednak może, ze znajdzie się kto z me­
cenasów sztuki i weźmię opiekę nad utalentowanem 
dzieckiem, i bądź sam, bądź też siłą zbiorową mu do­
pomoże, jak to zresztą już z niejednym naszym p o­
czątkującym talentem miało miejsce.

— Od jednego ze znawców i miłośników muzyki, 
odbieramy list uastępuiący. „W Dolinie Szwajcarskiej 
codziennie od godz. 6ej wieczorem, gra od niejakie­
go czasu orkiestra Panów Fausta i Orzechowskiego. 
Jakkolwiek orkiestry tej nie stawiam na równi z or­
kiestrą Bilsego, Dyrektorowie bowiem niewystępują



tu  z tak  wielkiemi jak Bilse zasobami, gdyż; instru- 
menta  np. dęte (wyjąwszy trąbki i waltorni), są u 
nich słabiej obsadzone, a dalej posiadają tylko dwa 
kontrabasy i trzy wiolonczelle, i dla tychto zape 
wne powodów, nie mogą przedstawiać publiczności 
takich programów, jak to czynił Bilse, ani zajmować 
się muzyką klasyczną, jednakże przy takich siłach, 
tem więcej zasługuje na uwagę to, czego dokazali; 
pod względem . bowiem jedności gry i zrozumienia, 
je s t  orkiestra pomieniona, mojem zdaniem, bardzo 
dobra. Publiczność która słuchała Bilsego, jeżeli ze­
chce nieco pobłażać Artystom walczącym z wieloma 
trudnościami, znajdzie i teraZ prawdziwą przyje­
mność w Dolinie Szwajcarskiej. Każdy amator m u­
zyki, jeżeli słuchał bezstronnie np. zaouegdajszego 
koncertu, przyzna zapewne, że uwertury z oper: 
„Wolny Strzelec" i „Nocleg w Grenadzie", wykona­
ne  były rzeczywiście artystycznie; co do niektórych 
tańców, możnaby chyba uczynić pewne uwagi; tak 
np. w skrzypcach, staccato bywa czasem niedość lek­
kie, a piano niedość delikatne, przez co w całości za- 
mało urozmaicenia; chociaż z drugiej strony widzi­
my w tej orkiestrze zgodne smyczkowanie, jeszcze 
wprawdzie nie takie jak  u Bilsego, ale nie odrazu 
Kraków zbudowano; przy większem poparciu ze stro­
ny publiczności, orkiestra ta trwając dłużej, wykształ­
ci się, powiększy i da BÓG doczekać, zastąpi nam 
w zupełności Bilsego."

— Panie R edaktorze! Racz przez pismo swoje 
zwrócić uwagę kogo należy na przeciągi, jakie mają 
miejsce w razie otwierania drzwi w przedsionku dwor­
ca kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej. Będąc 
otyłym, mocno zgrzałem się, (przy obecnie panują- 
cem cieple), i właśnie gdy wszedłem do przedsionku, 
otworzono drzwi, (które w wagi lub sprężyuy za­
trzaskujące się nie są zaopatrzone), dotkliwy przeciąg 
powietrza tak mnie mocno owiał, że byłem w obawie 
czy zdrowiem a może i życiem tego nie przypłacę. 
Zdaniem mojem w miejscach takich wszelka zachowa­
na  być powinna dbałość o publiczność, i sądzę, że 
zwrócenie na to uwagi nie może mi być brane^za złe.

— Zbiory na polu jeszcze daleko, ale za to wczo­
raj na Marszałkowskiej ulicy odbył się zbiór kawy. 
Od kolei żelaznej ku miastu jechał około południa 
wóz z fassą kawy. Nieoględuy czy niedbały furman, 
dozwolił Arabskiemu przysmakowi rozsypywać się na 
ulicę szeroką smugą. Wkrótce mnóstwo ludzi ubo­
giej klassy, rozmaitej płci i wieku, obsiadło ślad prze­
jazdu woza, wzdłuż całej ul. Marszałkowskiej, a nie­
jeden z nich pewnie sporą ilość kawy nazbierał.

— Onegdaj powróciła do Warszawy Artystka dra ­
matyczna, Panna Józefa Rover, o której wystąpieniach 
z  wielkiem powodzeniem na Teatrze Lubelskim do­
nosiliśmy. Bardzo bylibyśmy radzi ujrzeć na naszej 
scenie talent, o którym tyleśmy słyszeli i czytali.

— Wczoraj powrócił P. Goździejewski z Paryża, 
zamówiwszy kompanjąśpiewakówFrancuzkich,między 
innemi i Panią Goosz, a w połowie przyszłego tygo­
dnia ogród Eldorado, jeden z najpiękniejszych w W a r­
szawie, jak  roku przeszłego, znajdzie pewno wielu 
zwolenników tej wesołej zabawy.

— Wczoraj wyjechała z Warszawy Marja Payer, 
właścicielka fabryki „Gorsetów Paryzkich," udając się, 
wraz z swym synem Alfonsem, na Wystawę Paryzką.

— Roboty hydrauliczne, zabezpieczające od poża­
ru Gmach Teatralny ukończone już zostały. Oprócz 
dawniejszych rur  i kranów pożarnych, nowy system 
ochronny przeprowadził rury wodne, pod scenami i 
w innych kierunkach.

— Lokal restauracyjny w Kaskadzie, w tem pię­
knem ustroniu a okolicznem miasta, został odrestau­
rowany. Utrzymujący zaś zakład P. W arner s ta ran ­
nością swoją zasługuje na względy odwiedzających, 
gdyż obok wybornego jadła, zaopatrzył się nadto we 
wszelkie trunki, tak, że jest w stanie zadosyć uczynić 
żądaniu osób do Kaskady przybywających. Grywa­
jąca orkiestra, piękny lasek, ładny staw i liczne try­
skające do koła niego źródła, czynią to miejsce bar­
dzo przyjemną przechadzką-

— Osoby mające w swoich posiadłościach drzewa 
ajlantusowe, a któreby pragnęły się zajmować hodo­
waniem jedwabników, żywiących się z liści tego 
drzewa, przyjmą zapewnie nieobojętnie wiadomość, 
że mogą dostać bezpłatnie u P. E. Hignet, w Briihlow- 
skim pałacu, jajeczka tegoż jedwabnika. Nadmienia 
się przy tej sposobności, iż hodowanie jedwabników 
morwowych, jako też i ujlantusowych, już jest roz­
poczęte w zakładzie jedwabniczym w Sielcach pod 
Warszawą, od 15 tu  dni. Miłośnicy przeto odwie­
dzając takowy zakład, najlepiej przekonać się mogą, 
z jakim pożytkiem da się produkować jedwab w n a ­
szym kraju,

— Wczoraj, około godziny 7ej wieczorem, ukazała 
się na niebie piękna tęcza, a to po małym i krótko 
trwałym deszczu.

— Podobno wodociągi miejskie niezadługo popro­
wadzone także zostaną od gmachu Pocztowego na 
Krakowskiem-Przedmieściu, w kierunku statuy Zy­
gmunta.

— Skład Sukna i Kortów Pana Antoniego A no 
wiabowsbiego, pod Nrem 460, przy ul. Senatorskiej 
mieszczący się, otrzymał świeży transport kapeluszy 
Paryzkich ostatniego fasonu z fabryki Laville petit 'e t 
Crespin, oraz krawaty męzkie, wodę Kolońską fabry­
ki Czyszkowskiego, i inne męzkie przedmioty do u- 
brauia służące. Pan Knowiakowski gustem i dobo­
rem towarów oraz przystępną ceną stara się uczynić 
zadość wymaganiom publiczności.

— W nocy 25 z. m., z fabryki wyrobów z nowego 
srebra Frageta, przez wyjęcie okna od podwórza, sk ra ­
dziono 19 łyżek stołowych z nowego srebra, 3 łyżki 
wielkie i 15 trzonków do noży. srebhiych. W skutku 
zarządzonego przez policję śledztwa, wykryci i ujęci 
zostali sprawcy tej kradzieży; trzej robotnicy od entre- 
prenera wywózki nieczystości, którzy powyższe przed­
mioty sprzedali starozakonnemu Szlamie Brodate­
mu zars. 1 kop: 80. Rzeczy te odebrane i właścicie­
lowi powrócoue, winni zaś pod sąd oddani zostali.

(Gaz: Polic:).
— Onegdaj, Jan  Dominik Pankiewicz, dwóletui 

chłopczyk, syn czeladnika szewckiego, pod Nr 223, 
przy ulicy Mostowej zamieszkałego, znajdując się na 
ganku Igo piętra, spadł z takowego na bruk i mocno 
się potłukł; po podaniu mu natychmiast pomocy le-
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ka rsk ie j ,  pozosta je  u  rodz iców  na kuracji.— T e g o ż  
duia, sto jący  na  s łu ż b ie  na A le x a n d r o w s k im  m ośc ie ,  
N a c z e ln ik  rew irow y Seraf in ow R z ,  d o s tr z e g ł  to u ą c e g o  
c z ło w iek a  w rzece  W iśle;  na k rzy k  przez  n ie g o  u c z y ­
n ion y ,  sz y p ry  z b e r h n c k  rzucil i  s ię  do dw ó ch  łó d e k  
d la  w y ratow an ia  tonącego ,  lecz  z a n im  z d ą ży li  do  n ie ­
go  d o p łynąć ,  te n ż e  u to n ą ł,  z w ło k  j e g o  p o m im o  n a ­
t y c h m ia s to w y c h  poszu k iw ań ,  d o tą d  n ie  w y n a lez io n o ,  
p o c h w y co n o  ty lko  p ły n ą cą  c za p k ę  pod of icerską  (G  P )

— W czoraj ,  J a n  G aworowski,  d y ra iss jon ow an y  ż o ł ­
n ierz  S traży  O gniow ej,  la t  4 0  w ieku  m ający, będąc  
w  s ta n ie  n ie trz eź w y m , u s ia d ł  na m u r o w a n e m  o g r o ­
d z e n iu  o ta c za ją c em  kocioł,  w brow arze  p iw o w a ra  
R eh ra ,  i przez sw ą  n ie o s tr o żn o ść  w padł w te u ż e  k o c io ł  
n a p e łn io n y  uk ro p ea i;  s k u t k ie m  czego o p a r z y ł  so b ie  
praw y bok, r ęk ę  i obie  nogi .  (G. P )

—  U rząd S tarszych Zgrom adzenia K o tla rzy—  p o ­
daje  do  w ia d o m o śc i  P a n ó w  M ajstrów, z w ła sz cz a  na  
p ro w inc j i  z a m ie sz k a ły c h ,  że  w d ii iu  2 (14)  L ip c a  r. b.,  
o  g o d z in ie  5 po po łu dn iu ,  o d b ęd z ie  s ię  sessja  w m ie ­
s z k a n iu  S ta r sz eg o ,  p o d  Nre-m 1 3 7 1 ,  przy ulicy M ar­
sz a łk o w sk ie j .  P a n o w ie  wię c  M ajstrow ie ,  pragnący  
w y zw o lić  uczn iów  sw oich  na c z e la ń m k ó w ,  lub  zap isać  
n o w o -w stę p u ją cy c h  do t e rm in u ,  w in n i  o so b iśc ie  z g ł o ­
s i ć  się ,  lu b  w przec iw n y m  razie  z a o p a tr z y ć  ich w ule-  
g a l iz o w a n e  co do w ła sn o r ę c z n o śc i  p o d p isu  ś w ia d e ­
ctwa, że  p ierw si  la ta  n a u k i  odbyl i ,  a c0 do o s ta tn ic h ,  
n a  ja k ic h  w a run ka ch  do  te r m in u  przez  nich przyjęc i  
z o sta l i .  N a d to  kan d y d a c i  na  c z e la d n ik ó w ,  o p ró cz  
sz tu k i  c z e la d n ic z e j ,  m ającej u d o w o d n ić  o u s p o s o b ie ­
n iu  ich w rze m io ś le ,  p rzed sta w ić  w inn i  św ia d ec tw o  
sz k o ln e ,  bez k tó r e g o  n ik t  w y z w o lo n y m  być nie  m o ż e .  
W  k oń cu  p o n iew a ż  czę s to k r o ć  m e ld u ją  s ię  do w y z w o ­
le n ia  na c ze la d n ik ó w  k a n d y d a c i  n ie z a p is a u i  p o p r z e ­
d n io  do w łaśc iw ej  k o n tro l l i  u czn ió w ,  p rzeto  U r zą d  
S ta r sz y ch  w idz i  s ię  w k o n iec zn o śc i  u p rzed z ić  P a n ó w  
M ajstrów ,  że  na  m ocy  p o s ta n o w ie n ia  X ię c ia  N a m i e ­
s t n ik a  z  roku 1 8 1 6  o rzem io s ła ch ,  k a żd y  n o w o  w s t ę ­
p u ją cy  n a  n au kę  uczeń, najdalej  w m ie s ię c y  s z e ś ć  w i­
n ie n  być zap isany  do k o n tro l l i  w ty m  celu  przez  U -  
r zą d  S ta r sz y ch  u trzy m y w a n ej .  — Sta rszy  Z g r o m a d z e ­
n ia  T eo d o r  Bohte. ( 9 5 7 9 . )

— P rzez  osobę  n ie za m o ż n ą  z ło ż o n e  z o s t a ły  w R e 
d a k cj i  „K urjera  W a rsz .M G ita ra  H is zp a ń s k a  k o n c e r ­
to w a ,  z n a czn ej  wartości,  oraz S k rzy p ce  z fa b ry k i  
N ie m ie ck ie j ,  ograne , z  nad er  p rzy jem n y m  t o n e m ,  
w  c e lu  sp ie n ię ż e n ia  takowych; kto  do l 5 g o  L ip c a  r. b .  

najw ięcej  p os tąp i ,  stan ie  s ię  w ła śc ic ie le m  tych i n s t r u ­
m e n tó w ,  (czy  to  r a zem  czy pojedyn czo) .  D la  b i e d n ie j ­
sz y c h  o d  s ieb ie ,  w łaśc ic ie l  o b ecn y  o d s tęp u je  1 0 %  od ■ 
z y sk a n ej  ceny.

— Biedna osoba, złożyła w Redakcji Kurjera W ar­
szaw skiego, dużą m uszlę. do zbycia za mierną cenę.

— Z ło żo n o  w R edakcji  Kurjera W arszawskiego  od  
M. R , rs. 3  n a  b u d o w ę  K o śc io ła  W sz y s tk ic h  Ś w ię ty c h  
“ “ G r y b o w i e ,  i rs. 2  dla o b łą k a n y ch  u  D z ie c ią tk a  
J-ŁZUd.

—  Na posiedzeniu T o w a r z y s tw a  Antropologiczne­
go w Manchester, udzielono wiadomość o z n a le z i e ­
niu pod miastem Marion, w Amerykańskim S ta n ie  
Ohio, koście ludzkie dawno zaginionego pokolenia; 
koście kobiece są w ię k sz e  z n a c z n ie  od  teraźniej­

szych męzkich, a męzkie liczą do ośmiu stóp wyso­
kości. W Kanadzie znowu odkryto różne naczynia 
gliniane, kamienne siekiery, kościane ostrze do strzał 
i włóczni, oraz fajki sięgające czasów przedpotopo­
wych. Mogą więc ucieszyć się palacze, że i w tak 
odległej starożytności, nie brakło zwolenuików tego  
nałogu, czy zaś w teuczas palouo tytóń, czy inną 
roślinę, Archeologowie niezawodnie wyśledzą i całe 
tomy o tern napiszą.

— Artystka W iedeńska Fonteliwe, o której m a ł­
żeństwie z Xięciem  Thurn-Taxis donosiliśmy, otrzy­
m ała od Króla Bawarskiego tytuł Baronowej Peru- 
steiu, który i na jej potomstwo z tego m ałżeństwa  
przechodzić będzie. Drugie to już małżeństwo tego  
rodzaju w rodzinie Thurn-Taxis. Rodzony brat Xię- 
cia, zaślubił poprzednio artystkę teatru Mnichów - 
skiego.

— Znany dyrektor sztucznych jeźdźców Rentz, 
zam ierza zupełnie usunąć się od tego mozolnego 
zawodu, i zam ieszkać stale w Berlinie, gdzie'na uli- 
cy pgo Jerzego dom stawia (a prócz tego w Dreźnie 
£ 0*1^  wille)- Ostatnie przedstawienia da-
RpL L i ’ gdzie Cy ,k  swó.) ustąpił młodemu

w P1U S)W-eiriU-l s-yuow.i, .te " zaó również do Berli- 
zierniku zjeżdża z całą truppą i całą z i­

mę bawić tam zam ierza. ^ *
— W Paryżu zm arła w 49tym  roku życia, s ły n ­

na niegdyś śpiewaczka Persiani, rywalka Malibran 
Viardot Garcia i Grisi.

— W domach obłąkanych, w Niemczech, 5 jest 
którzy się mają za Napoleonów,8 za Bismarków, a 14 
za Królów Pruskich.

— Bal dany w Paryżu podczas obecnej wystawy, 
w ratuszu, kosztował 900,000fran. B ył więc pod k a ż ­
dym względem Czarującym.

— Ogród Tuileries jest długi 702 metry a szeroki 
3 1 7  metrów. Pole Marsowe, w środku którego pałac 
wystawy, ma 40 hektarów powierzchni.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn , 2 9  Czerwca. -  Anglja gotuje 

się  także z całą świetnością podejmować Władców  
Wschodnich, bawiących obecnie w Paryżu. — M ini­
strowi Iudyi poruczono zająć się przygotowaniami 
do uroczystości na cześć Sułtana, a M inister spraw 
wewnętrznych oznajmił w Parlam encie, że i Wice- 
Król Egiptu, za przyjazdem do Londynu będzie uwa­
żany za gościa Auglji 1 stosownie przyjmowany. — 
Jeden z dzienników donosi, iż otrzymano z Zamitaru 
wiadomość że podiożm k Livingston żyje i jest zdrów. 

n . Nordd. Allg. Ztg)
FRANCJA. I  a ry  z, 2 9  C zerw ca.— Sułtan przybywa 

jutro do Paryża. Z dworca kolei żelaznej Lyońskiej 
pojcdzie on przez ulice Sw. Antoniego, Rivoli i d z ie ­
dziniec Luwi u. Cały orszak mieścić się będzie w 10 
karetach. Dwa pułki jazdy i dwa piechoty będą roz­
stawione na stacji kolei i tyleż w dziedzińcu Tuile- 
ryjskim. — Sułtan odwiedzi Cesarzowę, a następnie 
uda się do E lysće, gdzie przygotowano dlań m ieszka­
nie. Karety koronacyjue przyprowadzono do użytku  
bułtana. — Podczas pobytu Sułtana, sami turkosy tvl 
ko pełm ć będą straż w E lisće .— Cesurz powiózł dziś 
rano Wice-Króla Egiptu do St. Cloud, gdzie przygo-
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towano śniadanie na 30 osób. Po śniadaniu Izmael 
Pasza miał towarzyszyć Cesarzowi do Wersalu, a na­
stępnie udać się do Ljonu na spotkanie Sułtana. — 
Cesarz Napoleon, w liście ogłoszonym przez „Moni­
tora" wynurzył podziękowanie P. Pietri, Prefektowi 
Policji, za wzorową organizację tej części służby. — 
Wielki obiad, na 8000 osób, jaki wystawcy zamierza­
ją  dać Cesarzowi, ma mieć miejsce w ogrodzie Tuile- 
ryjskim. Prezydować ma na tym obiedzieP. Schneider, 
Prezes Ciała Prawodawczego. Pałac przemysłowy na 
Elisće, gdzie się odbędzie uroczystość rozdania na­
gród, został nadzwvczaj świetnie przystrojony.

(Ind. Bel.)
Paryż, Igo Lipca. — Cesarz Napoleon, miał dziś 

przy rozdaniu nagród za Wystawę, mowę, której 
główniejsze ustępy podajemy: Panowie! Po przerwie 
dwunastoletniej, przystępuję po raz drugi do ro­
zdania nagród tym, którzy się szczególniej odzna­
czyli w pracach, wzbogacających narody, upięknia- 
jących życie, łagodzących obyczaje. W starożytno­
ści, ludy Grecji spółzawodniczyły w świetnych igrzy­
skach i wyścigach. Cóżby dziś powiedziały, gdyby 
ibyły przytomne tym igrzyskom Olimpijskim świa­
ta  całego, gdzie wszystkie ludy, spółzawodnicząc 
w intelligencji, jednocześnie zdają się biedź na nie­
skończonej drodze postępu ku ideałowi, do którego 
się bezustannie zbliżamy, nie mogąc go dośięgnąć? 
Ze wszystkich p tnktów ziemi zbiegli się tu  przed­
stawiciele nauk, sztuk i przemysłu. Ludy i Królowie 
przybyli, aby uczcić swą obecnością wysiłki pracy, 
z myślą uczczenia idei pokoju i pojednania. Śród 
tych wielkich zgromadzeń, które zdają się tylko doty- 
czeć interessów materjalnycb, myśl moralna wynika 
zawsze ze spółzawodnictwa duchowego, myśl zgody i 
cywilizacji. Narody zbliżając się, uczą się poznawać 
i szanować. Nienawiść gaśnie, i coraz wybitniejszą 
staje się prawda, iż pomyślność każdego poszczególe 
przyczynia się do pomyślności wszystkich. Wystawa 
z 18ó7 r. słusznie powszechną nazwać się może; gdyż 
jednoczy żywioły wszystkich bogactw kuli ziemskiej. 
Ó bik  najnowszych udoskonaleń nowożytnej sztuki, 
występują produkta najodleglejszej epoki. Wystawa 
przedstawia jednocześnie genjusz wszystkich wieków 
i narodów. Obok cudów, jakie zbytek produkuje dla 
niewielu, wystawa skierowała swą troskliwość także 
na to, co jest potrzeb nem dla wielkiej massy. P o ­
trzeby moralne i materjalne klas pracujących, wy­
chowanie, warunki taniego utrzymania życia, płodne 
w następstwa systemata stowarzyszeń, stały się przed­
miotem wytrwałych i poważnych studjów. Tak więc 
wszystkie ulepszenia postępują razem. Jeśli umieję­
tność rozkuwa z więzów pracę, stając się władczynią 
materji, to wykształcenie duszy podnosi całą ludzkość 
przez poskromienie występku, przesądów i niskich 
namiętności. Winszujmy więcsobje, przybycia wszech­
władnych Monarchów i tylu gości! Bądźmy dumni, żeś­
my im pokazali Francję wielką, kwitnącą i wolną! By­
libyśmy bez ufności patrjotycznej, gdybyśmy chcieli 
powątpiewać o wielkości Francji; potrzebaby było wy­
kluczyć fakta, gdybyśmy chcieli zaprzeczyć jej po­
myślności zpoznawać instytucje, które są tolerują- 
cemi niekiedy do granic samowolności, gdyby nie 
dostrzegano w nich swobody. Cudzoziemcy mogli

osądzić Francję, która kiedyś była tak niespokojną 
i niepokój ten po za granice przerzucała; ale dziś, 
pracowita i spokojna, zawsze obfituje w szlachetne 
idee i zawsze poświęca swój genjusz arcydziełom, nie 
narażając się na niebezpieczeństwo zdenerwowania 
przez rozkosze materjalne. Baczni dostrzegacze zy­
skali przekonanie, że mimo rozwoju bogactw i skłon­
ności do dobrobytu, tętno naszego życia narodowego , 
gotowem jest zawsze żywiej uderzać, ilekroć chodzi o 
honor i ojczyznę. Ale ta szlachetna draźliwość uiepo- 
winna być przedmiotem obawy dla spokojności świa­
ta .—Oby ci, którzy czas jakiś śród nas przebywali, 
ponieśli do kraju sprawiedliwy pogląd o Francji i 
przekonani byli o uczuciach szacunku i sympatji, j a ­
kie żywimy dla obcych narodów, oraz o szczerem 
naszem życzeniu, życia z niemi w pokoju!" Podzię­
kowawszy Członkom komissji i przysięgłym, Cesarz 
zakończył rzecz temi słowy: „Wystawa z 1867 r. 
będzie, spodziewam się, nową erą harmonji i postępu. 
Przekonany, że Opatrzność błogosławi usiłowaniom 
tych wszystkich, którzy-jak my, pragną dobrego, wie- - 
rzę w ostateczny tryumf wielkich zasad moralności i 
sprawiedliwości, które jedynie, zaspokajając wszelkie 
słuszne dążenia, inogą umocnić trony, podnieść ludy 
i uszlachetnić ludzkość." (Schl. Ztg).

WŁOCHY. — „Italie" podaje następue szczegóły o 
wtargnięciu bandy Włoskiej na territorium Papiezkie: 
Oddział mający zamiar przekroczyć granicę, utworzył 
się 19go Czerwca w wieczór w lasku Configni. Sk ła ­
dał się on z 170 ludzi, pod dowództwem niejakiego 
P... z Medjolanu. Miał on przy sobie jednego po ru ­
czn ik a ,  trębacza i sztandar Włoski. Oddział zaopa­
trzywszy się w żywność, ruszył przez Poggio, Casino 
i Castelnuoyo ku granicy, trzymając się ciągle lasów. 
Ponieważ władze uwiadomione były o tern zbiorowi­
sku, przeto wysłano wojsko w pogoń, a przywódcy 
widząc, że są ścigani, przyspieszyli marsz i ruchawka 
zmniejszona do 100 ludzi, zaledwie stanęła w lesie 
Farfe. Szczupły oddział wojsk i karabinierów, dognał 
ją  na wierzchołku Monte Santa Maria. Za ukazaniem 
się żołnierzy, powstańcy złożyli broń bez oporu. A re­
sztowano 53, a reszta rozproszyła sig, poporzucawszy 
broń i amunicją.-Nie padł ani jeden strzał. Od 19go 
nie miało miejsca żadne pokuszenie przejścia granicy 

zdaje się, że zaburzenia nie ponowią się.
(Nordd. Ali. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Rozstrzelauie Cesarza Maxymiljana, jest faktem 

zajmującym dziś głównie dzienniki. Czyn to opłakany. 
Życie Maxymiljana było już złamane; ciągnienie da­
lej istnienia z wyrzutami i upokorzeniami, jakiemi 
było przepełnione, poczytywaćby można było za naj- 
sroższe cierpienie. Śmierć jego jednak będzie zawsze 
zbrodnią polityczną, jak  wszystkie czyny gwałtowne 
i popędliwe, a M exvk  straci na sympatji i szacun­
ku powszechnym. W Paryżu początkowo nie dowie­
rzano wieści o rozstrzelaniu Maxymiljana, ale dziś’ i 
p r z e z  Londyn nadchodzi już potwierdzenie tego d o ­
niesienia, nadesłanego tam telegrafem transatlantyc­
kim z Nowego Yorku.

Dzienniki poranne Berlińskie z dnia 2go b. m. do­
noszą, że Xiążę Następca Włoski, przybyły do Berli-



ha, zabawi tam dni trzy, a następnie uda się do Pe­
tersburga.— Król i Królowa S z w e d zc y  przybywają do  
Stralsundu 10go b. m., zabawią krótko w Berlinie, 
koczem  Król S z w e d z k i  pojedzie do Paryża i Vichy, a 
Królowa do Hagi, a n a s t ę p n i e  razem z Królem i K ró­
low ą N i d e r l a n d z k ą ,  p r z y b ę d z i e  do zamku Muschau.— 
Król P r u s k i  w y je żd ż a  do Ems 5go Lipca. — Pod Lu- 
gan, w S a x o n j i ,  zawaliła się szachta w kopalni węgla 
120 łokci głęboka i zasypała przeszło stu robotników. 
Nie ma wielkiej nadziei ocaleuia ich. (Schl. Ztg).

W iadomości Telegraficzne.
Paryż, 3go Lipca. — Dzisiejsza „La France11 donosi, 

że Dwór Tuilleryjski przywdział dziś żałobę z powo­
du zgonu Cesarza Maxymiljana. Miasto Mexyk zdo­
byte zostało 26go Czerwca, poczem nastąpiły czyny 
krwawej zemsty. Vera Cru2 zdobyte zostało także 
26go Czerwca.— Z powodu wiadomości o śmierci Ce­
sarza Maxymiljana. Thiers odłożył na potem mowę, 
którą miał mieć dziś w Ciele Prawodawczem wkwestji 
Mexykaiiskiej.

Wiedeń, 4go Lipca. — Dzisiejsza „Wiener Zeitung46 
donosi, że z powodu śmierci Cesarza Maxymiljana, 
DwórCesarsko-Austrjacki przywdział żałobę nasiedm 
tygodni.

Florencja, 4go Lipca. — Minister skarbu Ferraris, 
otrzymał dymissję; następcą jego będzie prawdopo­
dobnie Cordova.

Konstantynopol, 3go Lipca. — Rząd Turecki zacią­
gnął pożyczkę w wysokości 2 V2 miljonów funtów ster.

— R o z m a i t o ś c i  — Amerykańskie Gazety opisują 
hader zabawne, bo szczęśliwym uwieńczone skutkiem, 
następujące zdarzenie. W mieście St. Sacramento, o 
żtnroku, środkiem Sansome-Street, jechał konno pe­
wien Niemiecki emigrant. W tem koło uszu świsnęła 
Ulu rewolwerowa kulka; obraca się więc i spostrzega 
Uzbrojonego Yankiesa, który na pytauie, d laczego  
doń strzelił, odpowiada: „Bosiedzisz na moim koniu.14 
„Ja? ależ mylisz się,“ rzecze napadnięty. „Co ja  się 
Uiylę? mnie tego konia trzy dni temu ukradziono.*1 
„Ależ to niepodobna/4 przerywa znów Niemiec, ,.ja go 
kupiłem przeszło dwa lata temu.“ „Akiedy tak,“ kon­
kluduje Amerykanin, to bardzo Pana przepraszam, i 
racz spełnić zemną na zgodę buteleczkę rumu.“

— Bardzo potrzebne w życiu być Panem swojego 
j ęzyka i twarzy, aby nas nie zdradziły._________ _

— N astępujące  dzieła, mogące k y ^ z dobą każdej B ibljo- 
teki, znajdu ją  się w X ięgarni S -  M .  Ą l e r z b a e h n  do 
nabycia: Z im m erm ann, „M alerische L an d er und V olkerkun- 
de", 1 tom , z drzew orytam i i w oprawie, cena rs. 3 k. go; 
Zim m erm ann, „Populiires H andbuch der t  hysick", 3 tom y 
8vo z drzew orytam i i w opraw ie, cena rs. 8 ; Z im m erm ann, 
„Chemie fiir L a ie n “, 9 tomów, in 8vo, z 284 drzew orytam i 
i w opraw ie, cena rs. 28; Brommo, „Gemiilde von N ord- 
A m crika", 2 tomy, z rycinam i, w oprawie rs: 6 ; B erghaus, 
„W as m an von der E rd e  w eiss“, 2 tomy, m  8vo, w o p ra ­
wie rs. 8 ; M erbach Dr: „Physykalisches Lexicon", z k ilku- 
»et drzew orytam i, 6 tom ów, in  8vo, ccpa r s - 45-_______

D O N IE SIE N IA .
W Dobrach Głosków, jest do sprzedania na 

folwarku Pracka-Wólka, 115 ęwiec M A  T E R  
zdrowych i młodych, wełny średnio cienkiej,jak 
również dwadzieścia kilka cienkich dwuletnich 
Wiadomość na miejscu przez Piaseczno lub

(9571)

— M. Karmin, Doktor Medycyny i Ohirurgji, L e ­
karz Zdrojowy w Cieplicach Czeskich (Tóplitz), b ę ­
dąc rodem z Galicji, może z-szanownymi Gośćmi, P o ­
lakami, konsultacje lekarskie w polskim języku od­
bywać. Mieszka pod Miihlstrasse „Zum hohen H aus“.

MUZYKA!
W  przejeździe mym w pierwszych dniach L ipca, do W a r­

szawy będę w obręb ie  dwu-milowym, linji ko lei W arszaw - 
sko-Bydgoskiej, stro ić  fortepjany. R eflektauci, chcąey d o ­
brze i trw ale, m ieć fortepjany swoje nastro jone , niech będą 
łaskaw i, wcześnie mi oznajm ić życzenia swoje, w listach  
frankow anych, w A lexandrow ie, poste re s tan te .— Kowal­
ski, M etr M uzyki i O rgarm istrz. (9655)

1 ' U l lUtO STRĘCZEŃ f

fGUWERNANTEK i GUWERNEROWf
f |  przy u licy D ługiej pód N rem  545, obok A pteki W ernera. K

J™ — M a zawsze do um ieszczenia Osoby stanu N au czy c ie l-j»  
skiego różnej narodow ości i z rozm aitym  stopniem  w y-ff' 
k sz tałceu ia, za w ybór k tó rych  ręczy. — J ó z e f n  
leaka (dawniej J. 1'oluntł (2 0 , 1 7 0 .)

Tryków.
Sękocin.

Szprycow anie z M atiko
P P . « R IM A U Ł T e t Comp.,

A ptekarzy  w P a ry ż u ,
przygotow ane z liści drzew a rosnącego w P e ru , leczy szyb­
ko i n iechybnie rzerzączk i najuporczyw sze i zasta rza łe . A p ­
tek a  G rim ault e t Comp. dla lekarzy , k tó rzy  m ają  zwyczaj za ­
pisywać balsam  kopajw y, za pom ocą kleistości, przygotow u­
je  pigułki z esencji z M atiko  i balsam o kopajwy. P igu łk i te 
nie ty lko , że zawsze sk u tk u ją  w ja k  na jkró tszym  czasie, ale  
naw et n ie m ają ty le nieprzyjem nej woni balsam u kopajw y 

K ażdy flakonik  opatrzony  je s t  podpisem  G rim ault et 
Comp.

D ostać m ożna w W arszaw ie w Składach M aterjałów  A p ­
tecznych PP . G alie i Mrozowskiego. ( 2 0 2 )

§  S K Ł A D  W Y Ł Ą C Z N I E  §
I  H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J ,  f
J lpod  filarami, przy ulicy Miodowej, z powodu wy-W  
— jazdu do Cesarstwa, na krótki czas, zam k n ię ty .^  
f  E. SŁEPITSZKIN. (9496). f

H M t M i
Są do wynajęcia każdego czasu w Aleach U jazdowskich

Letnie M ieszkania.
W iadom ość u  M ecenasa Grabow skiego, Miodowa, N r 495.

(9541)

Potrzebny je s t  Lokaj, kaw aler,
dobrego prow adzenia się, do usług, zgłosić się m oże do Ad­
iu ta n ta  JW . N am iestn ika, B arona B ruiningk, w P a łac u  
Skwarcowa. (9295)

Nagrody Rs 2.
^  W  P ią tek , dnia 28 Czerwca, w dom u pod N r 

1421/2, przy ulicy Z ielnej, zg inął 1 * I E S E K .  
m ały, z gatunków  A ffen-Pinczer, cały  ostrzyżony, oprócz 
łba , oczy podpalane, cały biały. Łaskaw y znalazca raczy go 
odprow adzić pod powyższy num er; do m ieszkania N r 6.

(9564)

'T T zf*  N agrody Rs: 2.
g f f — K f e  Zginęła S l 'I A A ,  9 m iesięcy m ająca, kasz tano- 
ft&aSwwSsa* watJlj u łożona do pola, zw ana „C ytrą ." K to ją  
odprow adzi na ulicę Oboźną, do dom u W go D esk u ra  pod 
N r 2765, m ieszkania N r 2, o trzym a powyższą nagrodę.’

(9653)



af^T jjgSł Ktoby z PP. Fabrykantów  lub jakichkolwiek 
* v S  Przedsiębierców, potrzebował Człowieka młodego, 
który powrócił z zagranicy, do załatw iania interesów, oraz 
korrespondencji w języku tak Polskim jak  i Niemieckim, 
niech raczy zostawić adres swój w Redakcji „Kurjera W ar­
szawskiego." (958u)

I Do Składu Szkła Porcelany i Fajansów \
! J u l J i iM s . t t  A l t i l o r O r ,  przy PlacnTeatralnym  w d o - | 
» mu P. Brunwejn dawniej Petyskusa, pod Nr 473B, nade-% 
\ słane zostały z fabryki Berlińskiej wzory różnych L i t e r  { 
O z s e a z k ł a  1 m e t M l u ,  bardzo ozdobne, dla składania® 
|  napisów na szyldach, drzwiach i oknach, podług których 1

{przyjmeje obstalunki po cenie fabrycznej i w jak  r.ajkrót- i 
8zym czasie sprowadza, przytem poleca eprócz innych I 

{trzcinowych wyrobów koszykarskich, Wózki dziecinne,!
} Kołyski, Kosze zamykane do bielizny i podróży, Meble i I 
j t .  d, (9423) I
O-------------------------- — -------- — — O

Nagrody Rs: 1.
W dniu wczorajszym, jadąc dorożką z placu Bankowego 

na Nalewki, zgubione zostało 5 kluczyków na kółku, p ra ­
wdopodobnie zostały się w dorożce. Uczciwy znalazca ra ­
czy odnieść pod Nr 1350, ulica Mazowiecka, do mieszkania 
N r 2 8 , a  otrzyma powyższą nagrodę. (4632)

S I E I S E N R E R  G E S T C R T ^ J f o ! *
wiinscht tinen Geschaeftsreiseuden, (amliebsten #  
den einer Indigohandlng) den Verkauf eines \  
gangbaren Artikels gegen gute Provision zu iiber- \  

X geben. Niiheres bei C. Leuchs etC° inNiirnberg. i
X  P O T R Z E B N Y  J E S T  W
/ C O i m t l l S - V O A A C S E l J R ,  a raianowi- \  
y  cie znający handel Indigo, któremuby można od- \  
% dać sprzedaż, dobry odbyt mającego, artykułu, za #  
£  dobrą prowizją. Bliższa wiadomość u C. Leuchs j .  
y  i Sp: w Norymberdze. (9526) \

Potrzebną jest

Pożyczka od 3,000 do 15,000 Rs.,
na pierwszy Numer hipoteki domów murowanych, w W ar­
szawie, przy ulicach pierwszorzędnych, lub Majątków Ziem­
skich w tutejszej Gubernji; oraz są do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami, lub zamiany na Dobra, Domy, Place 
i Ville w różnym szacunku. Bliższa wiadomość pod Nr 538 
przy ulicy Kapitulnej, na lem piętrze od frontu, Nr m ie­
szkania U , z rana do godziny t l .  (9628).

Je s t do sprzedania Ę l

Fortepjan mahoniowy, |
w dobrym stanie. Wiadomość w domu po- 9  

Pcztowymod ulicy Nowo-Senatorskiej, na lem p ię trze ,%  
j pod zegarem. (9395)

Skład Węgla Kamiennego 
&

i m z e w i  O P A Ł O W E G O
A . H u l i k o w K h l e g o  1 A r .  G o l d n i a n n ,

W Alei Jerozoumskiej, Nr Placu 14.
Korzec Węgla w wyborowym gatnnku kop: 70.

„ w średnim „ „ 6 5 .
„ kostkowego „ „ 50.

Drzewa Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: lo. 
Kupujący, podług życzenia węgiel otrzymywać będą 

w zamkniętych skrzyniach. (6866)

C E N Y
W SKŁADZIE MATEK.11 ŁÓW OPAŁO­

WYCH

F. Ł A P I Ń S K I E G O ,
Ulica  ' irozolim slta , ró g  S k ła d o w ej, N r  1 3 8 2  lit:  N. 

Węgle kamienne:
Za korzec w najlepszym gatunku z odstawą koi): 7 0 .
•» Pud , .  .  » 12-
„ korzec w średnim „ „ 65.
„ pud „■ u .
„ korzec kostkowego (do kuchni) „ ” 5 0 .
- Pud
Węgledrzewne (dla Fabryk i do samowarów):

Za korzec z odstawą kop: 67'/,.
Drzewo opalone:

Za sążeń kubiczny twardego rs: 12 .
„ „ miękkiego lo.

Bliższe szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące 
obstalunki. (12,227).

T E  A T K  W I E L K I
Dziś: Dziesięć Cór.— Wesele w Ojcowie,

T E  A T K  K O / i i U A I T O Ś O
Jutro: Chatka w lesie, — O chlebie i  wodzie.
-  W Y S T A W A  F A N T Ó W  L oteiji W ar. To w. 

Dobr , z 6 0 ,0 0 0  losów złożonej; codziennie bezpłatnie w sali 
teatralnej, w gmachu pomienioncj Instytucji. Otwarta od 
11 rano do 6 wieczorem.

K O Ł I A A  SZWAJCARSKA.
W e Czwartek, dnia 4 Lipca r. b., Orkiestra F a u l t *  I  

O r z e c h o w s k i e g o ,  wykona po raz pierwszy:
1. S y m fo n ie  B d u r H a y d n a
2 . Ave-Marja, na trzy trąbki, sola, Lachnera.
3. Koncert na wiolonczelli, Goltermana, wykona P. W en- 

deL—Początek o godz. 6 '/,. Cena wnijścia od osoby kop: 
30. W  razie niepogody Koncert odbędzie się w salonie.

(8622)
A L K A Z A R  (dawniej O D E O H ) ,

Dziś KONCERT przez Towarzystwo Francnzkie, pod 
przewodnictwem PP. H e r t i n  I  H u e * .  (6785)

W  T I V O L I  codziennie p r z e d s t a w i e n i a  M U -  
Z Y C Z X O  I l l l M O K Y S T Y L Z i X E   (3139)

KUKS GIEŁDY WABSZAOSKIEJ.
Dnia 4 Lipca 1867 r.

Monety 1 Papiery :
Pół imperjały rossyjskie rs. 5 k. 80 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 30. 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. 1 0 0 , 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. 1 0 0 , 
Listy likwidacyjne, za rs. 100  .
Nowa Ros: pożyczka orem: z r. 1865, 

z r. 1866,■»» ł? >1 >
Bilety Banku Cesarstwa • ■ •
Akcje Drogi żel: W a r : - W ie d :  za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:,
Akcje Fabryczno-fcodzkie . . _

Żądano |  Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
—
79 17 j 78 67
71 17 7°  
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1)5 — 50
107 25 75
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— — I — —
56 50 [ 56 —
— t4* ~ —

85 — 84 - w
84 — 1 -

W artość kuponu bież: od Listów zas: od rs. lo o .r s .—k. i3 '/ j
O d  Listów i i k w i d a c y j n y c h k ^  377/g

t > n y  T a r g ó w *  U a r s z a w a k t e .  — Dnia 3 Lipca 
płacono: Za kor»ec pszenicy 0d rs. 7 kop. 40 do rs. 9 k. — 
żyta od rs. 6 kop 60 do rs. 6 k 67: owsa od rs. 3 kop. — do rt:
3 kop. 15 g ry k i  od r s .  4 kop. 65 do rs .  4 k .  80: k a r to f l i  od ra 
2 k. 70 do TB. 2 k- 77

O k o s w l ty  płacono dnia 3go L ipca , za wiadro od rs:
4 k: 45, do rs 4 k. 48; za garniec od rs. 1 k: 45 do rs: 1 k: 46.

W D rukarni K urjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.— R edaktor odpowiedzialny, S. U ogutław tki.


